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Sprawozdanie
komisyi sanitarnej o petycyi Pani Maryi Zielińskiej 

wdowy po ś. p. Drze Tadeuszu Zielińskim lekarzu ik r f -  
gowym w Podbuźu o wyznaczenie stałej płacy rocznej 

wdowiej.

Wysoki Sejmie!
Ś. p. Dr. Tadeusz Z ie lińsk i,  m ianow any okręgowym lekarzem  w Podbużu  dnia 

1. październ ika  1895 ro k u ,  a s tabilizowany dnia  9. grudnia 1896, zm arł jako  ofiara 
swego zawodu, nabaw iw szy  się śmiertelnej choroby, skutkiem gorliwego pełnienia 
swych urzędowych czynności. Urząd swój spełn ia ł  gorliwie, co stw ierdzają  pochwały 
z lustraeyi odbytej w okręgu ś. p. zmarłego.

Z m arły  pozostaw ił wdowę do pracy nie zdoluą, z powodu zagrożenia  ciężką 
chorobą i m a lu tką  dziecinę.

W  dekrecie nom inacyjnym  W ydziału powiatowego w D rohobyczu L. 2673 z 9. 
grudn ia  1896 powiedziano dosłow nie : „Co do lat służby i poboru em ery tu ry  musi się 
P a n  poddać s ta tu tow i em ery ta lnem u dla urzędników tutejszego W ydziału powiatowego 
uchw alić  się m ającem u.

T em  sam em  przyznał W ydzia ł powiatowy, że w w łasnym  okręgu jes t  obowiąz
kiem  pow iatu , zaopatryw anie  em ery tów  i lekarzy  okręgow ych i po tychże pozostałych 
w dów  i sierót.

Nie z winy lekarza ,  s ta tu t  em ery ta lny  za życia tegoż nie zosta ł  uchwalony, i przez 
to nie ustąp ił  obow iązek zapew nien ia  emerytury, który to obowiązek dekre tem  n o 
minacyjnym przyznanym  został.

Kró tkość  czasu służby  ś. p. zm arłego nie uwalnia  od płacenia pozostałej w d o 
wie em ery tury ,  gdy lekarz  bowiem traci życie w służbie t. j. w skutek pełnienia swych 
obow iązków , wedle wszędzie przyjętej modły pensya wdowia i zaopatrzenie dziecka 
pozostałe j rodzinie się należy.

K om isya  san i ta rn a  w yraża  więc swoje p rzekonan ie ,  że pow iat drohobycki wi
nien wdowie po ś. p. Drze  Zielińskim em ery tu rę  wypłacać.



Nim jednak  odpowiednie rokow ania  przeprow adzone będą, nie można zezwolić, 
aby wdowa po zdolnym , gorliwym i wskutek  pełnienia swego zaw odu zm arłym  le 
karzu, na  k rańcow ą nędzę  n a rażoną  była.

T ym i kieru jąc  się powodami, komisya san i ta rn a  w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić;
*  1 «

Odstępuje się petycyę Maryi Zielińskiej W ydziałowi kra jow em u do dalszego 
urzędowego za ła tw ien ia  i za radzen ia  w g ran icach  możności doraźnej nędzy pe
tentki.

L w ów  dnia 17. m arca  1899.

Przewodniczący:

Dr. W. Jordan.

Spraw ozdawca:

Dr. Jabłoński.


